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K r ó l e s t w o  P o l s k i e , 
iWarszawa dnia 2З m arm .
(z Gazety f f  ar UJmftiejr.)

Sprawdziły się n iestety , smutę przeczucia, 
często * żałosne dochodzące nas w ieści. Mąz wie
kiem, cnotami, zasługą tiaydostoymęyszy, JO. Xią- 
Ź6 Jmć Adam Czartoryski, dawniey jenerał ziem 
„„dolskich, kawaler orderu Złotego runa, Orła 
Białego i innych, żyć przestał Zsunął się z tejr 
ziemi', wiek prawie cały , w bezdenną przepaść 

wieczności. Ileż uczuć głębokich i tkliwych, ileż 
przemnaiacych nadziei, i długich meszczęsc, ile wy- 
lanych dohrodzieystw, ile poświęcenia się i czy
nów szl,chętnych, przypomina nam strata tak 
ciężka * Urodzony roku i? 53 w czasie oblężenia 
Gdańska, od dnia przyyścia swego na świat, zda- 
wat de przeznaczonym Xiązę Czartoryski, by był 
śoiadlćiem i uczestnikiem, ważnych i  bolesnych 
oyczyzny naszey wypadków. Przeszedł je wszy
stkie jak mąż cnotliwy, jak obywatel przykładny.

Pamiętnym bedzie w dzidach naszych, oa- 
byty pod laską jego; *  V Ш  seym konwoka- 
сѵупѵ, zniesione na nim feralne nam tak długo 
Liberum veto, ustanowienie kommissyy rządowych, 
ten pierwszy wstęp do ważnych później 1 zba
wiennych ustaw. Ъ nowem panowaniem zorza 
dni pogodnieyszych zdawała się dla nas powsta
wać. Król Stanisław August, Xiązę Czartoryski 
i wielu innych, w zdrożnem wychowaniu, i nie
dostatku oświecenia, ups.rtiią^órstydb vv*dkti na- 
szego, tryb edukacji poprawić, miłość nauk roz 
krzewić postanowili. VV r. i ?65 zalozył itaw siaw  
August szkołę rycerską kadetów, i Nięcia Adama 
Czartoryskiego dowódzcą jey przeznaczył. Nie mógł 
ster przyszłego pokolenia w cnotliwsze 1 gorliwsze 
rece b\dź powierzonym. W ychowany sam w tey 
Szkole, Boga i pozostał) eh nie Wielu towarzyszów 
moich biorę za świadków, iż co tylko jest uczuć cno
tliwych i szlachetnych, ile jest świętych obywa
telstwa powinności, wszystkie dowódca ten wle
wał w młode wychowańców swoich umysły.

W krótce rozciągnęły się daley te starania 
Хіесіа Czartoryskiego, przez ustanowienie Kom- 
missyi Rdukacyyiiey, i zaprowadzenie poćałem Ш - 
lewstwie nowego wychowania systema. Jedhym z 
pierwszych w magistraturze tey, był Xiązę Czarto
ryski J. Z. P. W  przygotowaniu przyszłych pokoleń, 
do cnot 1 obywatelstwa, uważał Xiąźę Czartoryski 
przyszłe szczęście narodu swojego. Ileż starań, 
ileż z własnego majątku nie poświęcił nakładów, 
by dopiąć tak zbaw iennego , tak. drogiego sercu 
swojemu celu. W ia t  kilka potem, zwracając bacz
ność na wyszłą z karbów swoich sprawiedliwość, 
Prowincya Litewska rzuciła oczy na praw nu
ka Xiążąt swoich. W ybrany Xiążę Czartoryski. 
Marszałkiem Trybunału W . X. Lit. Pod jego 
to laską, długo niestety trwającym zgorszeniom, 
zamkniętemi zostały sprawiedliwości podwoje. 
Bez wzg]ędóvy, uprzedzeń, i zawziętości, wszystkim 
równym gwichtem wymierzaną była słuszność lub 
kara. Powtórzył się naówczas, godny czasów 
rzymskich przykład : oyciec pod marszałkostwem 
syna, przegrał sprawę i na wieżę ,był skazanym.

Widzieliśmy go- na seymie konstytucyjnym, 
widzieliśmy na poselstwach ościennych. Nie 
stłumiły w nim lata tey miłości oyczyzny, tey 
żądzy poświęcenia się jey całkiem, tych znamion 
dusz prawdziwje obywatelskich.

Mamie powsedLieć, ile przykładem i dat-
verynii dla nauk. On pierwszy utworzył ace.

4 środową, i grotem azyuerstwa, śmiele karcił 
zdroznoś i flasze. Miłość kraju, c~ysCo oby w stdU 
stwo, trafność, gust najlepszy, tchną we wszyst* 
kich pismach jego.

Dobroć i szczodrobliwość przednieyszemi by
ły Xięcia Czartoryskiego zaletami. Czynić dobrze, 
było ńezbędną pięknej duszy jego potrzebą. Go
ścinny dom Pana tego, napełniony był zawsze płci 
oboyga młodzieżą. Kształcenie limysłow i serce 
ich , naymilszem było męża tego i szanownej 
małżonki jego staraniem. Nie opuszczali wycho
wańców i w dalszym życia biegu.

I któż rzetelniej tym  wielkim cnotom przy
świadczyć może, jak piszący? O znikły już z o* 
ozu naszych, i nieodżałowany Mężu! Przyym łzy 
raili i  wdzięczności tego, któregoś ty  z pierwszej 
młodości, w dom twóy przyjąwszy > prowadził 
drogą uczciwości i licznemi dobrodzieystwy okry
wał. Jeślim usiłował bydź dobrym obywatelem, 
jeśli bez wstydu i skazy zstąpię do grobu, tobiem to 
wmien.

Stanąłeś już, zacny Polaku, przed Naywyższe- 
go tronem. Nieutulona m ałżonka, dzieci, wnuki, 
krewni, przyjaciele, kray cały, tysiące serc wdzię
cznych, wznoszą modły swoje za to b ą ; odbien-tg 
wien.ee wiekuistej chw ały, nagrodę cnot oby
watelstwa i zasług-

W krótce śmiertelne zwłoki Xięcfa Jm ei
^*-irtxry?togo ptzenśeiinĄimi będą do grobu.
SWiąlym, wouitcii*..«.y r Ke,ve* łł"r6e-7 * ‘i '1-
Świetnych i rzewnych pamiątek odwiedzać będą 
w zbiorach Pułaskich, nie zapomną uronić łzy 
tkliwej ha grobie najlepszego z ludzi. J- U. N .

Warszawa dnia 24 marca.
W  tych dniach wydano z mennicy w  obieg 

publiczny nowe dziesięciozłotówki z srebra kra
jowego, bite pod rokiem teraznieyszym. Dla znaw
ców sztuk pięknych, a sczególniey dla miłośników 
numizmatyki , jest przyjemny nabytek z dwóch 
względów: wizerunek twarzy Nayjaśmeyszego Pa
na odznacza się nader trafnem podobieństwem; 
powtóre ze i robota medalierska, co do piękności 
stylu i dokładnego wykonania, jest wzorową. 
Stempel z tym wizerunkiem wypracował podług 
wzoru Thorwaldseńa, JP Karol Berend, medajier 
mennicy tuteyszey , znany z biegłości w sw ej 
sztuce, "za którą na ostatnicm wystawieniu sztuk 
pięknych, premium medalu srebrnego miał sobie 
przysądzone. W ypada tu  wspomnieć, że temu 
artyście winni także jesteśmy medale z popiersiem 
Kopczyńskiego, Mokronosk ego, Lindego i Kur- 
pińskiego, wszystkie ż natury brane, i w zupeinem 
podobieństwie wykończone, (z Kur. Warsz.)

W ie l k ie  X ię z t w o  P oznańskie.
Poznań dnia 17 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Ignacy Hrabia Raczyński, były Xiąże Arcy

biskup Gnieźnieński, członek familii Wysokiem* 
dostojeiistwy i znaczeniem w kraju znakom itej, 
dnia 19 lutego r. b. z nieutulonym wszystkich 
znajomych go żalem, przeżywszy lat 82, rozstał etę 
z tym  światem w bliskości Tarnowa w Galicja.

k



P r o s i  у.
Berlin dnia 2 2 marca•

(« Gazety fParszawskiey.)
Dzisiejsza gazeta rządowa pruska ogłosiła, 

iz umieszczona w dziennikach bruxelskich wiado
mość , o zakładaniu znacznych magazynów dla 
korpusu obserwacyjnego pruskiego w Trewirze, 
jest zupełnie bezzasadną. Pogłoska ta  ztąd za
pewne pochodzi, iż tameczny liwerant skupuje 
zboże na kilkumiesięczne zwyczajne potrzeby 
wojska,

N i e m c y ,
Od brzegów Menu dnia 12 marca*

(z Gazety Warszawkiey.)
Podróżni, przybywający zSztutgardu , nie mo

gą dostatecznie opowiedzieć radości , jaką tam 
sprawiło urodzenie Królewica następcy tronu. Zx  
pierwszym wystrzałem działowym, wszyscy oby
watele wyszli na ulicę, i pilnie słuchali, a gdy 
5, wszy raz wystrzelono (3o razy oznaczałoby u- 
rodzenie córki) natychmiast pośpieszyli do zamku,

frizie radość swoję różne mi sposobami okazywali.
lonarcha stanął na ganku, a to szczere przywią

zanie narodu, do łez go rozrzewniło. W  ki/ka go
dzin przybyli mieszkańcy z pobliskiego miasta 
Kronstadt i okolic, którzy także radość swoję 
wynurzyli. Król Jńić kazał zaraz uwolnić wszyst
kich więźniów, osadzonych za małe wykroczenia; 
oficerowie dostali w gra ty fi kacy i płacę miesięczną, 
a żołnierze, tygodniową. Nadio Monarcha daro
wał żołnierzom jeden rok służby.

W . Xiążę Heski wyzdrowiał z ciężkiey cho
roby i zaymuje się interessami krajowemi. Seym 
ma bydź zwołany w lipcu. Słychać, ii dom wol
nych mularzy będzie kupiony na obrady picrw- 
szey izby. . . .  ,

Z rozkazu Króla Jmci Wirtemberskiego od
prawi się dnia 16 b. m. nabożeństwo we wszyst
kich kościołach krajowych katolickich i ewanje- 
lickich na podziękowanie Bogu za szczęśliwe uro
dzenie Króle wica następcy tronu-

F  R A N C Y A. .
Paryż dnia 9 marca,

(z Gazety ryzkiey Zuschauer.) 
Deputowani lew ej strony mieli postanowi, 

flr~łtiówu się zgromadzą na posufiwrnie, Kiedy roz
poczną się rozprawy o budżecie, dla przełożenia 
uwag w interessie swoich departamentów; ale się 
W czasie głosowania oddalą. Słychać, że З2 człon
ków prawego środka, miało się umówić, reprezen
tować oppozycyą w czasie wotoWama, rzucając 
czarne gałki, ażeby nieobecność istotney oppozy- 
cyi n:e była postrzeżona — W czora odroczoną zo
stała izba do dnia i 4go; kiedy do budżetu przy
stąpią. W czora postawiono takoż poczwórną 
straż przed salą zgromadzeń, a mocny oddział gre
nadierów znaydował się w sali, przez którą wcho
dzą do izby posiedzeń.

Malarz Horaciusz Vernet ma odmalować o- 
brąz, wystaw ujący wyprowadzenie Manuela z iz 
by, a znajomy bankier już mu za to zapłacił.

Dnia 10 Xiąźę Broglio, podał izbie parów, prze
łożenie, w którem wystawca za niew ażne, przy jęcie 
przez iżhę deputowanych 100 milionów, gdyż izba 
nie podług praw'a zgromadzona była. Z  izby de
putowanych wyniesiono ławkę, na którey przed
tem siedzieli ci, którzy chcieli mówić przeciwko 
projektom rządu.

Taż gazeta pod dniem 12 marca donosi z 
Paryża . Wszyscy półkownicy gwardyi narodo- 
wey, wydali dzienne rozkazy , naganiające postę
pek sierżanta Mer ci e r , i ogłosili, że należałoby 
go pod sąd woyskowy oddać. (Angielska gazeta 
New Timesu którą francuzi piszą, utrzymuje, że on 
powinien bydź rozstrzelany).

Słychać, że nayzapaleńsi zpomiędzy ultry- 
stów ргаѵѵ'еу strony w izbie deputowanych, doma
gają się postanowienia, a/eby nie pierwiey wetować 
na budź*t, aż póki nie nastąpi pierwszy wystrzał 
8 armaty przeciw Hiszpanii. Słychać także, że 
oppozycyą w izbie parów postanowiła nie wprzó
dy należeć do obrad, aż izba uczyni postanowienie)

1naganiające wyłączenie Pana Manuela. Gazettę de 
France mniema, że letva strona izby deputowanych 
powinna bydź zmuszona do uczęszczania na o- 
brady.

Z powodu protestacyi lewey strony izby de
putowanych, którey nie chciano czj tać, odbyła się 
rada ministrów. W  Paryżu biegała pogłoska o 
dalszych środkach prawey strony przeciwko lewey. 
Powiadają, ze pewny członek lewego środka u- 
czyni wniosek, aby Pana Manuela znowu przyję
to. Wielu jenerałów w y;echało znowu do woyska. 
Quesada otrzymał 2 miliony w złocie, a 20,000 
karabinów mają mu wkrótce przesiać.

Portretów Manuela litografowanych przedano 
już przeszło 6 000 exemplarzy.

Powiadają, i i  na granicy w bliskości Bajonny, 
schwytano odezwy, z Hiszpanii przysłane, dla u- 
wiedzenia naszych żołnierzy. Uważają to je
dnak za wybieg Nautila  i jego spolników, bez 
wiedzy dowódcy kęństytuoyonistów.

Taż gazeta donosi z Perpig ian pod d. 1 mar
ca. Baron Kroles przybył tu z rozkazem, z feodasów 
utworzyć regimenta: ci zaś, którzy chcą tylko słu
żyć, jak gieiyllasowie, są bardzo nirkontenci. Je
dna z zasad, których prawidła on przywiózł, jest ta, 
iż nikt nie powinien bydź oficerem, kto nie umie 
czytać; 1 żęci wszyscy, którzy teraz są oficerami, 
a czytać nie umieją, mają zostać szeregowymi, aż się 
czytać nauczą, w tym celu przy wiózł on z so
bą książki z Paryża.

Paryż, dnia 12 marca.
(z Korrespotidenta jrjambur&kiego.)

W czora jenerał major Xiążę Cltrrnońt-Ton- 
nerre, wydał dzienny rozkaz do wszystkich pół- 
ków gwardyi narodowcy, że tak Pan Mercier ja
ko i oficer, którego on nie usłuchał, mają j&ię sta
wić przed radą karności,.

Słychać, że wczora przybył goniec, który dnia 
4 wyje,chał z Madrytu, z następującemi wiadomo
ściami: „Pogłoska o przyjęciu żądania ministrów', 
względem ich uwolnienia, sprawiła nadzwyczajne 
poruszenie. Towarzystwo landabtir>kie zgroma
dziło' się, na które przyszedł i P. Bertrand de Lis 
i został znieważony. Jest on teraz w ucieczce, 
dla schronienia się przed burzą, wiszącą nad je
go głową. Powiadaią, /e  nowi ministrowie jeszcze 
nie są instalłow ani 1 że nie będą, co jednak potrze
buje potwierdzenia.

Tutejsze: „Towarzystwo chrześciańskiey mo
ra ln o śc i otworzyło zapisy ofiar dla greków', któ
rzy w teraźnieyszych okolicznościach znajdują się 
bez środków pomocy w zachodniey Europie.

Na posiedzeniu d. 8, izba parów mianowała 
kommissyą, która ma zdać sprawę, o pożyczce 100 
milionów fr.. Xiąźę Talleyrand należy do tey kom- 
missyi.

Pozawczora znaczna liczba młodych ludzi 
z departamentu wandeyskiego, była z odwiedzina
mi u Manuela; między listami z powinszowaniem 
znalazły się i listy z pogróżkami.

Zapewniają, że wyjazd J. K. W . Xięcia An* 
goulemey przeznaczony jest nadzień i 5 h. m.

Wczora ,odbyła się uroczysta installacya 
nowego piedycznego fakultetu przez wielkiego mi
strza uniwersytetu.

Stosownie do urządzenia królewskiego, pen
sy» prefekta wandeyskiego podwyższoną została od 
20 do 2p tysięcy franków.

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia s4 lutego.

(z Gazety Ryzk. Zuschauer.)
Raport P. Beltrand de Lisj ogłoszony przez 

pisma publiczne, o jego rozmowie z" Królem Je- 
gomością, jest tu  przedmiotem naywiększey cie
kawości. Potwierdza się pogłoska, że P. Beltrand 
de Lis radził Królowi zmienić ministrów. Tera
źniejsi należą do partyi Wolnych Mularzy, jak 
P. de L i  Si do Ccmmuneros. Jego więc zamiar nie 
udaPsię: a razem z nim, jak powszechnie tw ier
dzą, życzenie obcego gabinetu.

Niedawno, minister Navarro podał się do u- 
wolnienia, co jednak nie tak, jak od P. Gaseo  ̂
przyjęte zostało.



Gazeta londyńska Sun, wydała d. 11 marca 
nadzwyczajny dodatek, w którym wyraża, że 
Król hiszpański zezwolił na wyjazd swóy do Ba- 
daj oz, dokąd mu poseł ang.elski, ł\ Л’ Court, towa
rzyszyć będzie; wszelakoż ze strony angielskiej 
nie stracono nadziei odmienienia tego postanowie
nia i n trzy fi ania pokoju.

P. Beltran de Lis , prezydent rady stanu, 
którego zasprawCę zmiany ministrów uważają, był 
przymuszony skrycie opuścić Madryt: ponieważ 
jud chciał nayść na jego dam i  życie mu odjąć. 
Podana została do rady stanu prośba , podpinana 
od 200 osób, o ustanowienie regencji: ponieważ 
Król jest chory. Słychać, że stany Kortez nara
dzały się nad tem.

Korrespondent hamburski pod dniem 5 mar
ca z Madrytu wymienia nowo mianowanych mi
nistrów: L>. Ліѵого Llorez Estrado ministrem sto 
sunków zewnętrznych; marszałek obozowy Jose 
Maria Tom os ministrem wojny; U Lorenzo 
Саіѵо J). flozas min strem skarbu; D Jose Zor- 
racpain ministrem sprawiedliwości; brigadier D. 
Ramon Rońmy ministrem marynarki; U. Antonio 
Diez del Morał ministrem spraw wewnętrznych 
i razem.zamorskich prowincyy: z tych jenerał Tor- 
rios nie jest teraz obecnym w Madrycie', dway zaś 
PP. Estrado i Rozas nominacją sw.oję przyjęli; in
ni trzey odmówili.

M adryt dnia 27 lutego.
(z Gazety И arszaws/tiey.)

Ministrowie Gasco i Nawarro prosili o u- 
wolnieoie od urzędu. Pierwszy już je otrzymał. 
Mówią także o wielu zmianach, lubo o całkowi- 
tpy odmianie ministrów nie słychać. Pomiędzy 
innemi powszechnie są Izą, i i  San M lguel u trzy 
ma się na swoim urzędzie.

Dziennik Patryota zawiera następujące szcze- 
guły o rozruchach* zaszłych w Kadyzie. Dniaio 
b. m. batalion pólku St. Martial wszedł do Kody- 
sru, wydajać okrzy ki: Niech żyje Riego ! Niech 
żyją Ministrowie! Nazajutrz rano żołnierz z te
goż pólku, stojący na straży przy kamieniu kon- 
stytucyynym, został zelżony przez wiele osób, a 
nawet z pałaszem napastowany. Żołnierz bronił 
się bagnetem. Nikt nie został ranionym; lecz wy
padek ten dał po w od do nowych zamieszali.

Od granic hiszpańskich dnia 1 marca.
(z. te у ze gazety.)

Junty rojalistów w Nawarrze i Biskai, poró
żniły się z sobą, a rejencya napróźno usiłowała 
je pogodzić. Trapista, który r4 dni bawił w So- 
сой, powrócił z rozkazu jenerała Quesady do Ba- 
jonny. Uzbrojona w Tulonie flota wkrótce wy
płynie, i skoro w ojna wybuchnie, trzymać będzie 
porty hiszpańskie nad morzem śródziemnein w 
zaniknięciu. C»ły brzeg wschodni hiszpański zo
stanie zapewne ogłoszony za będący w stanie zam
knięcia. Jenerałowie Quesada, Eroles i Espagna, 
przed wyjazdem z Paryża , dostali po 10,000 fran 
ków na podróż i oporządzenie

Niedawno przybyło do Perpignan dwóch ludzi, 
którzy Się mienili oficerami z osady pogranicznej 
twierdzy francuzkiey Bellegard. Okazało się z 
ich papierów, iż to jest fałsz; jeden atoli hył fran- 
cuzkim oficerem ąrty llery i, a drugi inżynierem 
neapolitań>kim. ' Ze zaś skrycie wcisnęli się z H i
szpanii , wzięto ich do więzienia i badają.

A n g l i a .
Londyn dnia 8 marca.

(z Gazety R yzkiey Zuschauer.)
Niedawno niejakiś człow iek, który się pełno

mocnikiem wszystkich londyńskich kupców oświad
czał, z przekładaniem niechęci ich do woyny, na
przykrzał się mocno Lordow i Liverpool i P. Can• 

teraz zjawił się drugi , mieniący się bydź 
deputowanym szlachty angielskiej, z podobnem- 
*e zmyslonem poleceniem.

T U R C Y A.
Stambuł dnia jo lutego.

(t Gazety R yzk. Zuschauer.)
Przy M itylene stanęło 5o greckich palnych

okrętów, które czatują na tureckie okręty, i cią*
gle zagrażają wylądowaniem. Morea stracona jest 
dla turków, Wiadomości, które Lord btrangford 
ztamtąd przywiózł, są zasmucające dla Porty.— 
P. Lalour-Maubour g wyjechał i zostawił sprawu
jącego interi ssa. Z tego w noszą, że Francya nie 
chce już więcey zatrudniać się sprawami tutejsze- 
mi. Stosunki z Lordem Strangford rozmaicie są 
uważane, jednakże w nosić w ypada, iż gdy by jego 
zlecenia odstąpień ze strony Porty wy mag iły, przy 
teraźnieyszem zaburzeniu janczarów , rnałoby s-ę 
spodziewać należało. W każdem zdarzeniu można 
tylko polegać na st iteczpem i mocnem postępowa
niu tureckich ministrów. Woyna z Persami 
trw a ciągle; a  intt re.ssa perskie stają się coraz wa
żniejsze mi ша Porty.

Ze Smyrnv donoszą pod dniem 5i stycznia 
co następuje: ZSyr j i  nie mamy pewnych wiado
mości, wiadomo tylko, że Persowie już przy końcu 
listopada cofnęli s ę z okolic Bagdadu, i w iększa 
część ich woyska rozeszła się, i nie słychać już 
więcey o przedsięwzięciach Woj nnycb w tych stro
nach. Większa część woyska pod dowództwem 
Biszy Bagdadu do domu się rozeszła, W  Arme
nii ustały także kroki nieprzyjacielskie, bez zdo
bycia Erzerum.

Między Stambułem i Smyrna  wszelkie związ
ki na wodzie prawie przerwane zostały: gdyż lę
kają się posyłać morzem to warów i żyrwności, od 
tego czasu, kiedy grecy tak wriele zabrali okrę
tów. Z Lego powodu przedsięwzięto przewozić to 
wary lądem; wszakże w teraźniejszej przykrey 
porze roku i n.edostatku koni i ludzi, bardzo jest 
trudno. Na wszystkich wyspach greckich uzbra
janie okrętów odbywa się z nadzwyczaynym po
śpiechem; ponieważ zabieranie okrętów, czego te
raz grecy dopuszczają się, bardzo dla nich jest ko
rzy s Lnem i wielki zysk przynosi. Przy tym zda
rzają się teraz częste kłótnie z okrętami europey- 
skiemi , które przedtem dostarczały rozmaitych 
zapasów do Stambułu , a teraz bardzo ściśle są 
przeglądane. Grecy postępują ze wszelką ostró- 
żnością, względem własności Baszy Egipłskiego.

OJ granic tureckich dnia 3 marca.
Kury er warszawski donna ze Stambułu* że 

jak tylko pocepangielski. Lord Strangford, podał 
notę Reis Efendemu, natychmiast Porta w j dała 
rozkaz, jak nayspiesznieyszego uzbra;ania się na 
lądzie i na morzu: janczarowie znowu nie są kon- 
tfnei i co chwiłę spodziewają się nowego zabu
rzenia. Dnia ił lutego miał mieć wysłuchanie 
poseł angielski u Sułtana, i tegoż dnia przypada 
wypłata żołdu janczarom, później ma nastąpić 
wielka rada dywanu, na k tó re j najw ażniejsze 
teraźniejsze okoliczności ułatw i >nemi bjdź mają; 
na tey radzie będą się znajdować oprócz wszyst
kich ministrów, naczelnicy janczarów. Na teyżo 
radzie ułożoną będzie od po w iedź na notę Lorda 
ótrangford. Sułtan ponowił rozkaz; aby i 5 o rt 
janczarskich wyruszyło w pole, lecz ci hie mają 
ochoty wypełnić tego r o z k a z u g ł o ś n o  oświad
czają. że go nie dopełnią. Po długiej przerw ie do
szła wiadomość z Azy i , że woyna z persami 
t rwa ciągle, lecz o jey wypadkach zamilczają w  
Stambule; co domyślać się każe, że persow ie przy
najm nie j nie zostali pobici Z K o^u  ostatnia 
wiadomość zapewnia, ie Korynt kapitulow ał, lecz 
twierdza jeszcze nie została oddana grekom: gdyż 
mało jest statków, na których, podług umow y, tur- 
cy mają odpłynąć. Z Missolongi jeszcze listy za
pewniają, że w okolicach Ar ty  i Prewezy dobrze 
się grekom powodzi: wszędzie oni działają zacze
pnie, dow ódca ich Piętro Bey wysłał 2000 swoich 
żołnierzy do A rty , aby w tam ecznej okolicy zbie
rali ochotn ków, dla pomnożenia woysk greckich. 
Mauro Cordato postępuje lądem ku ciaśmnie Mez* 
zowa Potwierdza się o klęsce, którą poniosł Basza 
И'гуопе., Wódz grecki Nikitas , któremu dano 
prz) dumek Turkojad, przeszedłszy Termopile, po
łączył się pod Ceytuni z Odysseuszem, oczekując 
na połączenie się z korpusem Bozarysa.

)«(



W I A D O M O Ś C I  & d  2ł M А 1T K. 
fr Kuryera Warszawskiego.)

Wi>$t‘>avy ' tygodniu um arł  w W  ar stawie t 
IV Uh p Im '  И ahlburg, doktur ch iru rg i i ,  prute- 
, o rsL lJv i r/y  uuin. rs jte iie  warszawskim.

1>J z(lubveiti .% < '( ' di Я ,.т ота  g recy , za 
w s ta w ie n ie m ^  anglików, starał, sie oszczędzać 
tu .k ó d : lerz f.jdów wszystkich, zabrali w niewolę.

\ y  ^ прііі tego roku moda jest okry wac kobierca- 
S b p o d k g i  w .z j s lk i  h pokojów ; woskowane po- 
t a d /k i  iu i  nie należą do doŁrego tonu, lecz za to 
schody muszą' b\<$ p o k ro w an e— Zakłady anglików 
dotąd "nie nudzą owszem w y n a jd u ją  coraz nowe 
W t*ey zabawie dz iw actw a Niedawno P. A iu je  
la lozy t  sie z Panem H ektor  , .» M >  masztalerz 
przebiegnie konno 2 І nul angielskich, w czasie, w  
f t ó r t m ' l i m a k  ulezie j>o bruku, posypanym cukrem, 
£ ” i „4 cali. T enże  założył się, .z u jd z ie  ,000 
m il°w tvlU ż m d/.inacli, co trw a ło  w łąccy ni z przez 
™ I s L -  wYmrał w praw dzie zakład, ale nogi tak  
m u pouuchlyr iż dctąd  po ow ym  spacerze m e o- 
puszcza Ш к а — A k t - r  włoski M u lh eo  yzdzi po 
g  cb miasteczkach, grając sam | е ^ л  w^z.jst- 
lcie role całych korrtedyy, pos.ada szczegulną zda- 
tn o tć  zmieniania głosu, mówi cienko . grmw, jak 
mężczyzna i jak kobieta, i ty le - t  
zavmu e słuchaczów, a ze sam jfest i a n l te p r tn e  
rem  Г w szystkim i ak to ra m i,  już zebrał Znaczny 
m ajątek . — W  czasie mroźnych za jm st , pew ny 
młodzik był na reducie ubrany jak d jab e l , w y 
chodząc /  redu ty  me mógł w natłoku wynaleźć 
s w f / p ł a s z c z a ,  m a i  się przeto do domu bez p ła
szcza, a że mieszkał na od ległem przedmieściu 
w  drodze tak mu m róz dokuczył , ze widząc w 
m ałym  dw orku Łw.alło, w stąpił do mego, chcąc 
sie zagrz.eć. W chodzi do izby i w idzi zw łoki zmar- 
Ш »  Marca, a przy nich uśpioną k o sce  ną babę: 
siaie przy piecu- W tym  przebudza się babka, w i 
J І (Pabła k izyczy  przeraźliwie: wpadają m n .  
orze budzeń i <1 oiiio\V n i г у , naturalnie widok zmar- 
L \  i przy nim szatana, s tał stę p rzyczyną now ych
krzyków: nadchodzi patrol, próżno s,ę d,abel z,m- 
nem wymawi.,1: zaprowadzono go ^  kęirdegardy 
a nim Się dokładnie wytłumaczył, т ш Ы  ostatm 
wtnrr-k /anustnY w kozie przepędzie.—m  j onem
z przedmieść ,/ry sk ich  mieszka 
ca ІЛ 85 która ściąga uw agę povvszechną- W tak 
późnym wieku ma jeszcze glos tak рт*УІ*™№ ■ 
іеѵ sniewy z zachwyceniem są słuchane, nie daje 
sie atoli słyszeć publicznie, i jedynie śpiewy w 
swem mieszkaniu w obec dawnych przyjaciół.

eO T .a to ia  Wiadomość z Grecy, donos- ze re . 
szta twierdz osadzonych turkami w Kamiyi, ppd- 
dała się grilcom. W ątpią o zgonie jenerała Aur-

тШи W  Kantonie Zurich w Szwaycaryi od lat 
#>4 męka Chleb z korzonków traw y, a naw et z dize- 
w a przy rri i ts  i a w s z у nieco mąki. Tak, chleb jest
bardzo posilny , nic kosztowny 1 ^ ^ d u i y d e  
golnie у dla ludzi, mających słabe żołądki, służy do
zachowania zdrowia. ło reckich o-Jeden z teraźnieyszych baszów turec
Świadczył, iż nie cierpi piózmakow, P8®J . >
mą: i i  każdy, chociaż naymajct.treyszy c^ow ,ek, nre 
priw inien ŻYĆ z cudzey pracy, lecz ‘ • P
wać; nauczył się przeto tokar,tw-a, f g ?
parę godzin pracuje przy swym warszta i ,
Sv,mający ważny interes do mego, kupuje dro- 
ЬіаЛі tokarskie/płacac nie mmey jak .ooo ma. 
a u ó » . Łatwo bydź rzemieślnikiem takiemu to k .у

Г У ' Niedawno w Londynie do domu g ry  przy
szedł młody, człowiek, wysypał na stół 
ta i poleź. I nabite pistolety; cóż to znaczy? zapy
tał bankier, jeśli w vgram (odpowie młodzien.e.) 
będę szczęśliwym." bo nagle potrzebuję 
S u a ś  p^egrim , z, L.gó phtołelti « у р а к  -  
w głowę, a z tego W P. „ Bankier nayspokoyniey 
ciągnąłJd.-.ley, i można się było spodziewać, z e ^ y

grana padnie na -.tronę mlcdziezira; We dwa dr i 
po tem zdarzeniu, zamknięto wszystkie domy ghc  
azardownych.

Elwie, słaWny śpiewak francuski, który od lat 
io opuścił teatr, przejeżdżał niedawno przez ma
łe miasteczko: zajeżdża do oberży i słyszy płacz 
całey rodziny oberżysty, którego niiśno trądów a 4;
„ jaki to człowiek ten oberży-.ta“ pyta Elwie: „nay- 
uezćiwszy (odpowiadają obecni}, mfzasłużenie pd- 
padł nieszczęściu.14 . Dobrze więc, ogłoście, że Elwie 
nieitracił, jeszcze głosu, zatrzyma się przez dzi- 
sieyszy wieczór w tern miasteczku, śpiewać bę
dzie w tey oberży, a kto go chce słyszeć, zapłaci 
2 fr., która to k> eta uwolnić może tego oyca iież- 
ney rodziny od zabrania jego rzeczy.14 Jak błyska
wica rozeszła się ta wieść po miasteczku. Bur
mistrz i wszyscy obywatele, tudzież woyskowi gar
nizonu zebrali się, aby słyszeć ulubionego niegdyś 
śpię ,vaka; a dochód nie tylko w у niósł tyle, ile był 
winien oberżysta, lecz reszta oddaną została na 
szpital — W Stambule handel znayduje się w hay- 
nędznieyszym stanie—  Persowie zostają doiąj 
w sptikuyności.— Mrozy na Web tey zimy 'w Per
sy i były nadzwyczayne.

{z Gaz. rysk. Zusck.) W  sztokolmskiey gaze
cie stanu, pod d. ió marca, wyznaczono nadgrodę 
10 ooo talar., za odkrycie autora, który rozesłał 
fałszywe rozkazy do rozmaitych dowódców uoy- 
skowych, w wielu znakomitych miastach Szwe- 
c у i, z których się okazuje zamiar, zasługujący na 
surowe ukaranie

W  Londynie rozpoczęły się zapisy na zało
żenie szpital ów w oyskowych , dla hiszpańskiego 
woyska; do zbierania jey podjęło się czterech Ьац- 
kierów.

Gazety francuskie ciągłe Utrzymują* że woy- | 
sko pruskie ściąga się, pod Trewir.

Gazeta M orning Chronicie zawiera list pry
watny z M adrjtu , w którym w7yrażono: że aa- 
giehki poseł P. A- Conrt, doradził Królowi uwol
nię ministrów, w zamiarze, jak mieszkańcy Ma* 
drytu  utrzymują, aby pobudzić do powstania, a 
stolicę wprawić w zamieszanie i bezrząd. . W  przy
padku, jeśliby się to nie udałoy miał bydź, z tego 
uczyniony wnio ek, ze Król nie jest wojny. Za- 
pew niają, wyraża M orning Chronicie, że !rada ga
binetowa, z w olana przez Nięcia У orka i P. Peel, 
naradzała się już w tey m erze, i odkryły się ta- 
jehine zamiary ministrów; ponieważ oni w Kró
lestwie Brytanii nie mogą przytłumić zdań, głośno 
dających się słyszeć.

Protestacya lewey strony izby deputowanych 
przeciw zawieszeniu P. Manuela, w angielskich 
gazetach jest drukowana; oświadcza ona W obli
czu Francyi. że izba przez ten akt przestąpili praw
ny obręb i granicę swojey władzy; gwałtowne jey 
postępowanie znayduje tylko przykład w tey spra- 1 
wie, którey przypomnienie za pozor do wyłącze
nia służyć ma i t. d.

Nie potwierdza sie, ze P. Manuel d. 4 lute
go przybył do izby deputowanych wcześniey od 
prezydenta. Prezydent siedŁiall już na swoim krze
śle, kiedy on w zupełnym ubiorze deputowanego, 
otoczony lewey strony deputowanymi, wszedł do 
sali, prawa strona była jeszcze próżna i posiedź^ 
nie jeszcze się nie rozpoczęło.

D. 4. marca hiszpański poseł w Londynie po
słał 20,000 beczek prochu, i okręt z bronią wszel
kiego gatunku. Słychać, że za wtargnieniem fran
cuzów, M ina  z jak naywiększą liczbą gerilasoW 
wpadnie do France i.

D. 19, kiedy Król Jmć hiszpań ki ministrom 
dał uwolnienie, kazał także M inie i Ballastereso- 
wi uwolnienie napisać/ Przypisują to wszystko 
wpływowi dwóch obcych ministrów7.

Podług prywatnych listów z Madrytu, co* 
dzień powiększa się utworzony W Hiszpanii Pól$c 
francuzki, którym ma dowodzić znajomy przez swe 
kłótnie z jenerałem Canuel. pół ko w ni k Faibvier.

Podwalono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Arldrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Manu i Kawaler.
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